
G A Z Ę  I A  L W O W SK A .
Czwartek W er‘ 1 ^ (3 . 10 . grudnia 1810.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e:  Z  W ie d n ia .—  Z agran iczn e : H i s z p a n i j a . —  A n g l i j a .  —  F r a n c y  Ą 

K ozpraw y w izbie depu tow anych  nad p ro je k to m  adresu. —  P a ń s t w o  P a p i e  z k i e :  Ś m i e W S ^ ^  
kardyna ła  F a izacąpna . —  B o s s y j a :  P o w r ó t ' jeńców  z  Chi wy. —  T u r c y j a .  —  W iado-''~~£!
m ości handlow e i  p r ze m y s ło w e : Lwów. 
d a tek  n a d zw ycza jn y .)

Wiadomości krajowe.
—» Z  W iddn ia . —•

JCKMość najwyższem  postanow ien iem  z dnia 
19. l is to p ad a ,  raczy ł JCMości Arcyksięciu F r y ­
d e r y k o w i  pozw olić ,  przyjąć i nosić dany m u  
od Cesarza l iossy jsk iego  o rd e r  St. Je rz eg o  klasy 
czw arte j .

JCKMość raczył król.  p r a s k ie m u  je n era ło w i 
p iecho ty  G r o i t n a n n o w i ,  dać najłaskawięj 
wielki k r z y ż , a  ltról. p r u s k ie m u  pu łkow nikow i 
B a d o w i e ż o w i ,  k rzyż  kom andorsk i  ces. au -  
stry jack iego  o rd e ru  Leopolda.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M orning-C hron icle  p isze  z M adry tu  pod d. 
14 .  l is topada :  .T u te js z a  ju n ta  rozw iązała  się
i sadzą ,  ze  juDty po prowincyjach pójdą n ie ­
zw łoczn ie  za tym że  p rzy k ład em . Teraz, gdy 
ju n t a  w ładze  swoje z ło ż y ła , a opozycyja dzień-  
n ik a  E co d e ł C o/nercio , tego o rganu  rewolacyi,  
u s ta ła ,  m ożna  po w ied z ie ć ,  ze  nowa B e jencyja  
pozyskała  d la  s ieb ie  odcioó party i  czysto-parla- 
m e n ta rsk ie j  czyli k o n s ty tu cy jn e j , ja h o też  rew o­
lucy jną  odcień esaltystów  czyli party i re fo rm y.  
A r g u c l l e s  i C ą l a t r a w a ,  O l o z a g a  i S a n -  
c h o ,  C a b a l l e r o  i V i l l a j t a ,  ci wszyscy cho­
ciaż n ie  w zasadach s w o ic h , w t e m  się je d n a k  
p o łą c z y l i , że  wspólnie  pod  chorągwią now ej Be- 
jency i są czynni. Czy ta zgodność polityczna 
t rw ałą  będz ie  w  stolicy, i czy po  prowincyjach  
także  zna jdz ie  naśladowców w zw olennikach  par- 
tyj pojedyńezych  , t rudno  zaiste  przepowiedzieć.®.

Wielka Brytanija i I r l a u d y j a .
Najnow sze wiadomości z Lossdynn pod d." 24. 

lis topada opiewają z u p e łn ie  zaspokajające o s tanie 
zdrow ia Królowej i no  wo-u a rodzonej Królewnej.

Nowy-Sącz. —  Sadagóra. —  Gdańsk. —  {Do­

Francyja.
P ism a paryskie z dnia 2C. lis topada zaw ićrsją  

o t w a r c i e  r o z p r a w  n a d  p r o j e k t e m  a d r e ­
s u  i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  na posiedzeniu  tć j-  
ze izby w dn iu  pop rze d n im .  M ówcami dn ia  te ­
goż  b y l i :  p rezyden t rady m a rsz a łek  S o u l t ,  p.  
T h i e r s ,  p.  D u p i n  i  m in is te r  spraw  zagra­
nicznych p. G u i z o t ,  który  Wszakże tylko z po­
wodu pew nej zaczepki g łos z a b r a ł ,  lecz dopie ro  
naza ju trz  m ia ł  fo rm a ln ie  odpowiedzieć na m o w ę  
pana  T h i e r s  a.  —  P r e z y d e n t  r a d y  m a r ­
s z a ł e k  S o n l t  m ó w ił  w ten  sp o só b :  .Mości 
Panow ie 1 W  chwili rozpoczęcia tych uroczystych 
ro zp raw ,:  u ży tk u ję  z p raw a powiedzenia  słów 
k ilka  p odpowiedzialności rządu  Króla w  waż­
nej s p r a w ie , k tórą  W P anow ie rozb ierać  macie. 
Będąc p rezy d en tem  rady w c n y m  c z a s ie , gdy 
wypadju na  W schodzie  w ybuchły ,  i te raz  we­
zwany pow tórn ie  na; czoło gab ine tu  , k tóry p rz e ­
ciw os ta tn im  sk u tk o m  tych wypadków walczyć 
m u s i , z n a m  ważność w łożonej ds m n ie  pow in­
ności i należy m i przede-w szysih iem  izbie i k r a ­
jowi m o je m u  pow iedz ieć ,  -jak sądzę i co za 
praw dę uważam . (Bardzo dobrze!  Bardzo do­
b rze !)  P ra w d ą ,  k tó re j  ani „najzręczniejsze ani 
n a jn am ię tn ie jsz e  zaczepki zniszczyć n ie  m o g ą ,  
je s t  t o , że  F rancy ja  by łaby  gotową do w o jn y , 
nakazanej sprawiedliwością lu b  h o n o re m  n a r o ­
dowym (p o ch w ały ) ;  a le  czego Francyja  c h c e ,  
co F rancyja  p r z e n o s i , co E u ro p ie  i sobie radzi, 
j e s t  to pokój zaszczytny (nowe p o ch w a ły ) , m o ­
żliwa rę k o jm ia  owej równowagi eu ro p e jsk ie j ,  
k tórej d łuższe  w strząśn ien ie  m ogłoby  być z nie- 
ob liczonęm  dla wszystkich n iebezp ieczeństw em . 
Myśl ta Mości P anow ie k ierow ała  rzą d em  Króla 
od początku przesilenia na  W sc h o d z ie ; ona po ­
stanawiała najważniejsze czynności m in is te ry -  
j u m ,  k tó re  z łoży łem  dnia 12. m a ja ;  podzielali 
j ą  zacni koledzy, do k tórych  w za jem nego  zobo­
wiązania sio odwołano się  w  każdym  przypadku .
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się odpowiedzialność p rzysz łośc i,  sądr.ąc że wspo- 
mni enia F rancy i są zawsze jeszcze  dosyć po tę­
żne i ze  od lat dziesięciu zyskała ona  dosta­
teczn ie  na s i l e , tak  iż m ocarstw a in n e  wolą 
być z n ią  w  p oko ju  niż w w ojnie . (Znak i po ­
chwał.)  —  P rz ek o n a n ie  to Mości Panow ie g ło ­
śno w y ra ż a m ,  j a ,  k tóry  m ając udzia ł  w w ielu 
naszych w ielk ich  b i tw a ch ,  p o z n a łe m  później 
w  przyjacie lskich  s tosunkach  tych , k tórych  
w idzia łem  na czele  a rm i j  n ieprzy jac ie lsk ich .  
N ie ,  Mości Panow ie I n ie sądzę ,  aby gdzie m iano  
p lan  lu b  za m ia r  zn iew ażenia naszego kra ju .  
(Bardzo dobrze!)  W iadom o wszędzie w E u ro p ie ,  
co F rancy ja  u c z y n i ła ,  co jeszcze  uczynić m oże.  
Co do m n i e , tak  to  r o z u m i a ł e m , o trzym ując  
za granicą oznaki p r z y ja ź n i , k tóre  się k ra ju  m o ­
je g o  tyczyły. (D obrze !  Bardzo dobrze!)  Pozw ól­
cie, m i W P auow ie  powiedzieć t o : n ie  ja to  b y łem , 
łecz F rancy ja  , przyszłość i m onarch i ja  z r .  1830, 
k tó re  Anglija p rzed  dw om a laty w s ta rym  żo ł­
n ie rzu  sz an o w ała ,  we m nie ,  który  b y łe m  r e p r e ­
ze n ta n tem  je d n e j ,  a am b asa d o re m  drug ie j .  (Bra­
wo ! Brawo I) Bardzo w ie le  uw ażam  na ów sza­
cu n e k  , j a k i  w przyjaciół w p a ja m y ,  służąc z h o ­
n o re m  sw em u  w ła s n e m u  k ra jo w i ; więcej na  to 
uw ażam , niż na posiadanie  władzy, i n ie potrzeba 
się lę k a ć ,  b y m  szacunek  ten  w końcu dni m o ich  
zniszczy! , lu b  podał w n iebezpieczeństwo. —  
Z aufa  n ie m  n ie za p ar lem  p ie rw szem i czynnościami 
izb  wezwany do objęcia k ie ru n k u  spraw  w tej 
w łośnie c h w i l i ,  w k tó re j  wypadki z n ieszczęsną 
m o ż e  cisną się szybkością, a k tó rym  n ie  m og liśm y  
p rz e sz k o d z ić ,  pozostanę w ie rn y m  in te re so m ,  ja- 
1 ie F rancy ja  na  W schodz ie  p ie rw otn ie  bronić  
i-ubezpieczyć chciała. Jako  m in is te r  wojny w iem , 
że  F rancy ja  zb ro jny  pokó j u trzym yw ać i swe 
ti ly  zb ro jn e  zg rom adzać  p o w in n a ,  ale nam ię t-  
i ości rozpasywać j e j  n ie  należy. (Bardzo dobrzel 
bardzo  dobrze!); że p o tę ż n ą , bez potrzebow ania  
o p ie k i ,  gotową na wszelkie w y p ad k i ,  a le  wyro­
z u m ia łą  i szczerą w  ocenianiu  czynności okazy­
wać się powinna. (Pow szechne  pochwały .)  A gdy 
Ja  tę  c e n ę ,  przy  pom ocy WPaDÓw , i opiera jąc 
się  na  rozw aźnćm  zdaniu  k ra ju  , będz iem y m o ­
gli oszczędzić Francyi ołiar, k tó re  tylko dla wiel- 
I iego o b o w ią z k u , dla w ielkiego zam ia ru  nieść 
pow inna  , natenczas b ęd ę  z s iebie zadowolonym  
(Brawo!) i p o m y ś lę ,  że lak d ługo  ja k o  wódz s łu ­
żąc m o je m u  krajowi , te ra z  in u  ja k o  obywatel 
służę.* (D ługo  trwające pochwały.)

P o  p rezydencie  rady zabrał glos p. T h  i e r  s. 
M owa je g o  trw ała  ca le  trzy godziny. Powtórzył 
on  wszystkie szczegóły spraw y. W c h o d u  , szcze­
góły  u k ł a d ó w , szczegóły ostatniego przesilenia 
m in i ę le ry j a łn e e o . k tórego  p ie rw sze  sy m p fomaty 
okazały  się już. dn ia  2. październ ika .  P . T h i e r s

odczytał m nóstw o  znanych  po najwięltszćj cześc! 
depeszy i aktów dyplom atycznych ; odwoływał sie 
często na świadectwo swych HoJcgów i pana G u i- 
z o t a. Z  zapew nień i oświadczeń prezyden ta  rady 
z dnia 1 . m arca (T h ie rsa )  okazuje  s ię ,  że  oh n ie  
chc ia ł w o jny ,  a le  w nią w ierzył ; że zam ie rzo ­
nego  wprost pogodzenia się ..między S u łtanem  
a Baszą n ie  w y w o ła ł ; lecz go sobie życzył ; że  
Wreszcie wspólną um o w ę  pięciu m ocars tw  p rzy­
p u sz cz a ł ,  ale w g runc ie  rzeczy uw ażał ją  za n ie­
podobną do wykonania. W  końcu  d ług ie j  mowy 
swojej raz jeszcze odwołał się  na t o , co w ca­
ły m  je j  ciągu p o w ie d z ia ł , klóry.tp k o n ie c , ja k o  
najg łów niejszą  część m owy j e g o ,  w  p rzysz łym  
n u m e rz e  p ism a naszego um ieśc im y .

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dn ia  23. l is to p ad a , p rzy  otwarciu  posiedzenia  
rozgłosiła się w iadom ość o wzięciu Saint Je a n  
d ’A kru i m o c n e  w rażen ie  spraw iła  m iędzy cz łon ­
k a m i . —  Odczytanie p ro jek tu .ad re su  by ło  k ilka­
k ro tn ie  z lewej s trony p rze ryw anem . W  m iejscu: 
»Gdyby h o n o r  F rancy i tego ż ą d a ł ,  gdyby ..wyma­
gały tego je j  zapoznane  p r a w a , j e j  zagrożone 
posiadłości* . . .  • zawołał głos j e d e n  z najdalszej 
lewej strony : »Co to znaczy ? Czyż i  waszym  
Casus belli chcecie  czekać ,• aż ' Kozacy na gra­
nicach naszych s t a n ą ? * . . . .  O d  i ł o n  B a r  r o t :  
»Bedziecież czekać ,  aż nam  S trazbu rg  wezm ą?.. . .  
Z apew ne dopiero M o n tm ar tru  b ron ić  zechce­
cie I*.... G ł o s  w ś r o d k u :  »Uważcie przecież, 
n a  pierwszą część okresu  1*.... J e d e n  z c z ł o n ­
k ó w  l e w e j  s t r o n y :  »Jest to system  bo-
jaźn i  I*.... P r e z y d e n t :  ^Upraszam izbę o u spo ­
kojen ie  się; czytam dalej*.... G ł o s  z n a j d a l ­
s z e j  l e w e j  s t r o n y :  »Nie m o ż e m y  słuchać 
z z im ną krwią tego oświadczenia pokoju  z a ja k ą -  
badź ceDę 1 G ł o s  i n n y :  »To s łuchajc ie  prze- 

. cież 1“ J e d e n  z c z ł o n k ó w  p i e r w s ż ń j  
ł a w k i  l e w e j  s t r o n y :  »Jestto pokój zawsze 
i wszędzie.s (Głośno szem ran ie .)  P r e z y d e n t :  
ł jzba  n ie ch  z w a ż y , iż od wszelkich, p rzeryw ań 
wstrzym ać się powinna.* P .  T a s c h e r e a u :  
»Są zasady , przeciw  k tó ry m  n ie  m o ż n a  nigdy 
za nadto wcześnie protestować! (Pochwały z le­
wej strony.)  P r  e z y d e n t :  s W r a n  nie m asz 
głosu. K ozpraw y powinny być w o ln e j  aloji w lej 
chwili m ilczen ie  j e s t  pow szechnym  obowiązkiem.* 
(Pochwały większości.) G ł o s  z l e w e j  s t r o ­
n y ;  »To czytaj W P a n  raz je szc ze  ów swojowni- 
czy* okres. P r e z y d e n t :  »Fokój przeto, jeź li  
być może... .  ( G ł o s  z l e w e j  s t r o n y :  Pokój
za t ę  cenę  zawsze być m oże  l«).......  zaszczytny- i
bezp ieczny  pokój , broniący wszelkiego p rze rw a­
n ia  równowagi eu ro p e jsk ie j ,  to je s t  paszem 
p ie rw szem  życzeniem . Lecz je ź l i  w kolei czasu 
sta łby się on  pod le tn i w a ru n k a m i n iepodobnym
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(zg ie lHf, gdyby h o n o r  Francy! tago żądał, gdyby 
w ym aga ły  tego j e j  zapoznane  p raw a I i c z n ,e 
g ł o s y :  «Tak dobrze!")  j e j  zagrożone posiadło­
ści ( g ł o ś n e  w y k r z T k i ;  g ł o s y  z n a j d a l ­
s z e j  l e w e j  s t r o n y ;  »Czyż obo ję tn ie  dowie­
cie się o za jęciu  S ain t Je an  d’A k r u ? fl I n n e  
g ł o s y :  >A m o ż e  naw e t  o b o m bardow an iu  AJe- 
xandry i  ?« J e d e n  z c z ł o n k ó w . :  oByłoby to 
tchó rzos tw em  ta k  łatwo dać się  zaspokoić.)  P r e ­
z y d e n t :  »Gdyby wymagały tego isto tn ie zagro­
ż o n e  in te resa  F r a n c y i . . . .  (Z  I e w e j  s t r o n y :  
»Co W P a n  ro z u m ie sz  pod w y ra z a m i : ^istotnie 
z a g r o ż o n e ? " ) . . , ,  w tedy ozwiej s ię  ty łko N. P a­
n i e , a n a  g łos  T w ó j  F ra n cu z i  j a k  j e d e n  m ąż 
pow staną."  (Ś m ie c h  i szep ty  na  lewej stronie . 
J e d e n  g ł o s :  »T ym czasem  M a rsy lia r ifif  jako  
Bun tow niczą  zakazu jec ie  i) W  m ie j s c u ,  gdzie 
Była m ow a o narodowości p o l s k i e j , zawołano 
z  lew ej s t r o n y :  »To bez  poży tku  I Odg-rzywaua
p o traw k a  l P ro te s tu jc ie  t a k i e  i na  korzyść narodo­
wości eg ipsk ie j  !" (Ś m iech .)  Po s ło w a c h : *UFaj 
N. P an ie  swej szczęśliwej gwiaździe... ." zawołano 
Z lew ej s trony  : *To naś ladow anie gwiazdy Na­
po leona ."  T a k ż e  w y ra z o m :  rN iech  będz ie  sza­
now aną  religija" w ykrzyki tow arzyszy ły :  »P° co 
t u  m ów ić  o religii ?" w o ła n o : »Chcecież religija 
pańs tw a  p rzyw róc ić?" ;  a w  m ie jscu  , gdzie  była 
m o w a  o czci bałw ochw alcze j in te resów  tnatery- 
j a l n y c h , g łos  d a ł  s ię  s ły s z e ć : »Klóżto cześć
e g o iz m u  za leca ł?"  G dy p rezyden t skończył czy­
ta n ie  ad re su  , ś m ie c h  pow sta ł w lew ej s t ron ie  
i  A m e n  zawołano.

M o n ileu r  donosi pod  d n ie m  24, lis topada : 
K r ó l o w a  H i s z p a n i i  p rzy jm ow ała  dzisiaj 
w  P a la is  R o y a l o godzin ie  p ić rw szej  wszystkich 
cz łonków  ciała dyplom atycznego."

B a d a  je n e ra ln a  d e p a r ta m e n tu  Sekwany uzna ła  
jed n o g ło śn ie  p o trze b ę  obw arow ania  Paryża ,  acz­
ko lw iek  takow e p rzeszkadza bardzo  ' handlowi 
i  ro ln ic tw u.

D nia  26- l is topada rozchodziła  się na g ie łdz ie  
pa rysk ie j  wieść o pożyczce 500  m il ijonów  f r a n ­
k ów  , ja k o  o p la n ie  przez  gab ine t  uchw alonym , 
o c z em  p. H u m a n a  cna izbie  depu tow anych  
n ie tw ło c z n ie  p ro jek t  przedłożyć .

M in is te r  m a ry n a rk i  posiać rozkaz adm ira łow i 
H u g o n ,  w s k u te k  k tó rego  eskadra  Francuzka 
opaście  m ia ła  W yspy H ie ry jsk ie  i zarzucić  ko t­
wicę w zatoce T u lo o e .  O krę ty  m ają  ja k  n a j ­
sp ieszn ie j  odnow ić swój prow iant i Lyó w pogo­
towiu na p ierw sze has ło  do udan ia  się na m orze .

D .. lennik  l 'U n iv ;rs  u t r z y m u je  za pew ną w ia­
dom ość, zc JX .  L a m e n n a i s ,  k tórego  zd wy­
danie  pism a dem agogicznego  osądzono na  w ięz ie­
n ie  i karę  p ie n ię ż n ą ,  skazany oj został p rzez  
p ew ne  ta jb e  towarzystwo na  k a rę  śm ie rć * ,

za t o ,  iż W r ie c z o n e m  piśm ie  p taw  własności 
broni.

W  czasie p rzeprow adzen ia  zw lohów  N a p o ­
l e o n a  z R o u e n  do Neuilly  , w ykonany m a  być 
m arsz  p rzez  150  m u z y k ó w ,  a podczas przejścia  
p rze z  lu k  try jum falny , inny  m arsz  200  m uzyków  
wykona ; pidrwszy będzie  u tw o ru  I I  a l e  w i e g o, 
d ru g i  A u  b e r a .  P . S c h  i l t z z ro b i ł  do lego 
trzydzieści trąb  o lb rzym ich  w łasnego  w ynalazku. 
W kościele inwalidów odegranern  będz ie  R eęu iem  
C h e r a b i n i e g o .

Państwo PapiezKie.
P o d łu g  w iadom ości z R z y m u  , u m a r ł  ta m ż e  

w  74. roku  życia, dnia 18. l is topada kardyna ł G i t t .  
F r a n c e s c o  F a l z a c a p p a ,  b isk u p  w Porto-, 
S. R uf ina  i Givitavechia , poddziekan  świętego, 
Ifołegijum . Mąż ten  na  konsystorzu  z dn ia  10. 
m a rc a  1823 ' k a rd y n a łem  był m ianow any.

Rossjja.
D nia  31. październ ika  przybyło  do gubersk iego  

m iasta  O re u b u rg a  4 l 5  R ossy jan ,  dotąd w Chiwie 
W niewoli trzym anych . Między n im i wyszczegól­
niają się m ianow icie  s to sunkam i,  w ja k ic h  w Chi­
w ie zostawali: żona K ozaka A nna 1! o s t y  n o w a ,  
k tó ra  p rzez  lat w iele  s łużyła  u Chana za k u ­
c h a r k ę ,  i w łościanin L> a w r e n t j  e  vV, 'poddany  
właścic iela  d ób r  w g u b  e r  di i lam bow sk ić j  C z y *  
r y k o w a ' ,  który  znow u  ia t . k i lk a  orly leryją 
C hana  k ie row ał.

Turcyja.
N ajnow sze  wiadomości z K onstan tynopola  pod 

d n ie m  18. lis topada d o n o sz ą : >\Duia 13. h .  tu. 
c. k. i a t e r a u n c y iu s z , baron S t u r m e r ,  m ia ł  
zaszczyt nn uzysttauecn p o s łu c h an iu  p rzeds ta ­
wić Jego  Wysokości dowódzcę c. k.  wojennego 
s ta tk u  parowego [tlcirinnna., okrętow ego p o ru cz­
n ika M a n e s s i ,  k tóry  przyby ł tu  z w iadom o­
ścią o wzięciu S a in t  Je a n  d ’A kru , i oraz złożyć 
m u  życzenie pomyślności z powodu lak  rados­
nego  w ypadku. Jego  Wysokość przy ją ł to  ży­
czen ie  z w ielką up rze jm ośc ią ,  oświadczył szcze­
gólnie jsze  u k o n te n to w an ie  z tego p o w o d u , z® 
j e  słyszy z ust rep rez en ta n ta  dw oru ,  k tó ry  do 
św ie tnego  s k u tk u  operacyj w  Syryi tak  dzióln ie 
E-io  przyczynia, i m ów ił  m ianow ic ie  » najw ięk­
szą pochw ałą  i rze te lna  podzięką o w a lecznćm  
i c.dznuczająceret s ię  postępow aniu  Jego  CMości 
Arcyksiocia * F r  r d e r y  k a , k tó rym  m a ry n a rk a  
aus try jacka  s łu szn ie  ch lub ić  się. m o lo .  P rzy  lej 
sposobności c. rt. in te rn u n c y ju sz  m ia ł  także z a ­
szczyt przedstawić Jego  S u ltausk ie j  Mości: c. k. 
po d p u łk o w n ik a  P  h  i 1 i p_p o w i c h 'a  , c. k. > j® ' 
Moralnego sz tabu  kw&terinistrzowskiegó m ajo ra



.Gdy m in i s te ry ju m  z d. 12 .  m a ja  us tąp iło  , n ie 
zapi.r.ho się tej m y ś l i , i dzisiaj b iedy trudności 
tak w zro s ły ,  lu b o  in te res  k ra ju  n ie  z m ie n i ł  się 
b y n a j m n ie j ,  m yśl ta w olna i ' ja w n a  je s t  c e l e m , 
ja k i  w y tknęła  sob ie  nowa adm in is tracy ja .  T o  
Mości P anow ie n a tch n ie  p ierw sze u s iłow an ia  na­
sze  , dla po łożen ia  tam y r o z t e r k o m , zagrażają­
cym  W schodowi od o śm nas tu  m iesięcy, i dla Za­
pob ieżen ia  pow rotowi i t rw an iu  w yłącznego nad 
K ons tan tynopo lem  p ro tek to ra tu .  F rą n cy ja  w ier­
n a  m y ś l i ,  panu jące j  z rozsądk iem  od r. 1 8 3 0 ,  
chc ia ła  ażeby W schód był zabezpieczony  od wojny 
i ażeby Państw o O to m a ń s k ie ,  nie będąc ograni-  
cz o n em  n a  op iekę  je d n e g o  m ocars tw a (Rossyi), 
za ję ło  m ie jsce  w p raw ach  państw  eu ro p e jsk ich  
i zgoda w szystkich  by ło  b ro n io n e m .  W  tym  
z a m ia rz e  m u s ia ły  in te resa  m o c a r s tw a ,  k tó ie  
w  E g ip c ie  po w sta ło ,  zająć sym paly ję  Francyi.  
—  P rz ed e w sz y s lk iem  za leża ło  na t e m  , ażeby 
nieszczęsna wojna n ie  w y b u ch ła  m iędzy  zyjace- 
m i  je szc ze  częściami P aństw a O to m a ń s k ie g o , 
w  raz ie  w ybuchn ien ia  ażeby j e j  ile m ożności la­
m ę  po łożono  , a p rzedew szys lk iem  ażeby dla ża­
dnego  z m ocars tw  n ie  by ła  pow odem  do wy­
łącznego  zajęcia Konstan tynopola .  —  Minislery- 
j u m  z d. 12. m a j a , k tó r e m u  p rzew odniczyłem , 
m ia ło  na oku  ten  podw ójny  za m ia r  ; p rzy  po­
m ocy  i radach  u m ia r k o w a n ia , dawanych Kaszy 
E g i p t u ,  chc ie l iśm y  bezp ieczeństw a Konstanty­
nopola , rów n ie  j a k  sam ego  E g ip tu  ; chc ie l iśm y  
u t r z y m a n ia  Państw a O to m a ń sk ie g o ,  zachow ania 
je g o  w ew nętrzne j  organizaey i , i oddalenia w szel­
k iego  pozo ru  obcej inwazyi lub  o rh rończego  za­
jęcia .  ' Obsta jąc  za te m  , ażeby wazal Porty  znacz- ■ 
n ą  część kra jów’ za trzym aw szy od Porty  j e  otrzy­
m a ł  , chc ie liśm y je d n a k  oszczędzić m u  doświad­
czeń wojny, i z granicy, ja k ą  w ytknąć m u  chcia­
no , uczyniliśm y osta tn ią s p r a w ę , lltóra pod u- 
k łady  poddaną  być m ia ła .  (S zem ran ie .)  K i l k a  
g ł o s ó w :  N ie  dob rze  z r o z u m i a n o . . .  P owtórz  
VVPan te n  ok res !  —  P r e z y d e n t  r a d y :  Czy­
n ią  m i  u w a g ę ,  że  ostatni ok res  n ie  b y ł  dosta­
teczn ie  z ro z u m ian y m . Chcę go powtórzyć. —  
P r e z y d e n t  r a d y  powtórzywszy ten  o k r e s ,  
m ów i d a l e j :  »Uprzedzeni s łu szn ie  o in te re s ie ,  
j a k i  F ra n cy ja  i A nglija  m ia ły  w u t rz y m a n iu  
swego' w za jem nego  sp rzy m ierza  , ucieszeni te m ,  
że p ie rw sze  us iłow an ie  zerw an ia  onegoż dare-  
m n e m  b y ł o ,  spodziew aliśm y się s k u tk o m  d r u ­
giego usiło  ania zapob iedz .  In te res  każdego 
w ielk iego  m ocarstw a w sp raw ie  W schodu  n ie  
b y ł  j e d n a k i , a F r a n c y ja , k tó ra  od w szystk ich  
innych  bez in te resow nie jsza  być się zdawała, m ia ła  
w łaśn ie  p rzez  to  więcej nadzie i pozyskania n o ­
wych głosów dla swej polityki i s łu szne j  zgody 
przywiedzfenia do sk u tk u .  J u ż  te  sa m e p ropo-

z y ć y je , j a k ie  j ć j  póżnićj czynione b y ł y , owe 
ub o cz n ie  zachodzące u s i ło w a n ia ,  są d o w o d em  
tego dla naszego k ra ju  tak  zaszczytnego wypad­
k u .  —  Nie w chodzę w tej chw ili  we wszystkie 
z tęd sk u tk i  , a le by ło  po trze b ą  d la  m n ie  wy­
k a z a ć ,  w ja k im  stan ie  m in i s te ry ju m  z dn ia  12.  
m a ja  zostawiło u k ł a d , rozpoczęty  przy  pom ocy 
izb  i w różnych ko le jach  p rzez  k i lk a  miesięcy 
prowadzony. O św iadczen ie , k tó rego  bez-wątpie-  
n ia  n ie  uczyniono dla tego , by j e  w kró tce  n ad ­
werężyć , zaręczało  n iepodleg łość  i całość P a ń ­
stwa O to m a ń s k ie g o , zaręczało  w zg lę d em  wszy­
s tk ich  , n ie  wyjąwszy naw et obrońców. F lo ta  
f ra n cu z k a  strzegła  Konstan tynopola  i dla dawa­
nia baczności s ta ła  jeszcze w p e w n e m  korzyst­
n e  m  m ie jscu  wybrzeża. Kasza E g ip tu  wzywany 
do s łu sznych  przyzwoleń  , w rów nym  c z ad e  b ro ­
niony by ł co do n iek tó rych  p u n k tó w  o p o re m  , 
j a k i  F rancy ja  stawiała coraz w ięk sze m u  nalega­
niu , i o cz ek u jąc em  s ta n o w is k ie m , ja k ie  przy­
b ra ła .  Sądzono że  stanowisko to i ta po lityka 
wywrą w pływ  zbaw ienny  na  gab inety  e u r o p e j ­
skie. Gdy zasadę w spólnego p ro tek to ra tu  wy* 
stawiono w m ie jsc e  w yłącznej i w prost w y m ie ­
rza n e j  działalności je d n e g o  m ocarstwa (Rossyi),  
uw ażano  j a k  n iebezp ieczn ie  by łoby  na przyszłość, 
gdyby F rancy ja  uchy l i ła  się od p ro tek to ra tu ,  lu b  
gdyby zeń by ła  wyłączoną. —  Od us tąp ien ia  m i ­
n is te ry ju m  , k tó rem u  przew odniczyć m ia ł e m  za ­
szczyt , pow tarza ł  s ię  te n  sk ład  rzeczy W ró ż ­
nych postaciach ; pow odow ał on rząd angielski 
do różnych  p r o je k tó w ,  p ro je k tó w ,  k tó r e - lu b o  
ogran iczane i częściow e, były j e d n a k  w zg lędnem i 
p izyzw olen iam i.  Mości Panow ie!  Chcąc oska­
rżać innych n ie  bądźm y w zg lędem  sam ych  s ie ­
b ie  n ie sp ra w ied l iw y m i;  n ie  u p r z e d z a j m y ,  z e  
m o ż n a  nas tak  łatwo zapoznać i że k tó re  m o ­
carstwo m oże m ie ć  chęć po różn ien ia  się z F ra n -  
cyją. Nie tak się rzeczy m oją  i m u s im y  na 
pew ny w ypadek  zwrócić uw agę  W P a n ó w : to 
j e s t  że opozycyja , k tó re j  w polityce angie lsk ie j  
doznaliśm y z początku  p rze c iw  Baszy E g ip tu  , 
w  ciągu zaciętych u k ła d ó w  stała się j e d n a k  s ła b ­
szą w n iek tó rych  p u n k ta c h ,  a w końcu  p rzysta­
wała na to , c z em u  sprzeciw ia ła  się z początku .  
—  D la czegóż p rzyzw olen ia  te  żadnego nie m ia ły  
s k u tk u  ? D la  czegóż w ażniejsze  poczyuione pó ­
źn ie j  udzie len ia  do żadnych  zb l iżeń  n ie  p rzy­
wiodły  ? D la  "czegóż n ie  s taną ł  u k ła d  o tę  lu b  
owę część S y r y i , o tę  lu b  owę fo rm ę  posiada­
n ia tej p row incy i ,  k iedy  przecit  całą Syryją 
chc iano  oddać na  ł u p  zm ien p y c h  w y p ad k ó w _ 
wojny ? —  T eg o  Mości P anow ie  ! n ie  chcę  ro z ­
b ie rać  dzisiaj', w  w’ażnych  s to s u n k a c h ,  w ja k ich  
rząd  K róla się zna jdu je .  Rząd ten  n ie  wyrokuj© 
o dokonanych  w ypadkach  ; z n a ł  ou  j e  b io rąc  oa



Dodatek nadzwyczajny do Nru 146. Gazety LwowsMei.
I i m n i i  i  n w a w m n n  n w n  i i b m m  T i M B a g i — i ii i i i— i     _

3573 1
D O N IE SIE N IA  LITERAC K IE M UZYKALNE I  AR TYSTYCZN E.

W  k s i ę g a r n i a c h

M K A  H I L I K .O W S K .I E U O ,
W e

L W O W IE , ST A N ISŁ A W O W IE  I  TA R N O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

(Cena w monecie konwencyjnej

Świeżo z druku w yszła :
Francuzka Gramatyka praktyczna,

c z y l i  .

dokładna nauka języka francuzłriego,
przez Kaspra H ircla napisana, a z  dwunastego przez Konrada Orella 
profesora w  Zuricbu poprawionego i pomnożonego wydania, przełożona 

przez J .  J . Szczepańskiego. 8 . m. Lwów. 1840. Stronic 494.

Cena 1 zlr. 4 5  kr. m. k.

Z w r a c a m y  uwagę nauczycieli i uczących lub chcących się uczyć języka francuzlsiego 
na tę świeżo wydaną Gramatykę. —  Jeżeli pierwszym chodzi o sposób w jaki najsto­
sowniej wykładać uczniom naultę tego języka, jeż e lf  drudzy pragną prędko a dokładnie 
obeznać się z n im , znajdą w niniejszej Gramatyce, wszystko, czego na próżno w w ie­
lu  innych Gramatykach szukali. —  W Niemczech gdzie ta Gramatyka uważana jest 
za najlepszą, przekonano się o jej użyteczności, a polski jej przekład, dogadzając po­
trzebie posiadania Gramatyki któraby odpowiądała dzisiejszemu stanowisku języka 
Francuzkiego, zaleca się prócz tego trafnćm tejże zastosowaniem do języka polskiego, 
jzystą polszczyzną, poprawnem i ozdobnera wydaniem.,

W ie c z o ry  Fam i KJ ne,
c z y  M

powieści nauczające i dram y m oralne,
w  czterech językach dla pożytku młodzieży obojej płci.

Wydał Ja" Julian Szczepański,
N auczyc ie l  ję zy k a  polskiego p rzy  lw ow sk ie j  c. k. akademii realnej i  handlowe,'

W y d a n i e  n o w e .
L w ó w , S tan is ław ów  i T arnów . N akład  J a n a  Milikowskiego. 18(11.

Oprawna i .  Z tR . M. &



sftotęwenbiger SfnjjatUj fur bie 
§Sfjttfer'be8. © tdm pel> ]3atente$ .

S B ep 3 f r m n t m f ( e $  t i i t b  @ ci& cX ,
borntfttylb 3 .  & . 3 itttc r tt. 90Jbble’b SB tftn te, ant 
© rab e n , trn £ a itfc  - ber D ejte rr. © p a rc affe , tji fo 

eben crfctytencn:

^Upfjabettfefyec 2Injetger
ju  bent n tit 1* 9iottentber 1 § 4 G  

tn  $3 trffam fctt gctreteuen

S t a m p e l - G e s e  t z e ,
fu r bte fdnmitlidjeit f . f. D e jle rr. © ta a te n ,  

n u t Slnbuatynte

p o n .U n g a r n  im& © w b e n b u r g e n ,
bon 9 l « t o t t  ^ o e i i f t e t i t ,

gfattynung& ^fftctal bei ber f. f . S ab a l#  unb ©tant# 
pet * jgofbuctytyaftuitg.

'p rc i5 : 3 »  Umfctylag brofctyirt 20  Er. ©. 93?.

55ei B rau m iiller  86 S e id e l in
ifł . erfctytcncn:

.©«ś 6 êt*t*eid)if4'
© t r a f t e f e f c  u b e r  f ^ w e r e

‘ P o l i s e t ; i H > e i » : r e t t u n g e t t ,
fantm t bett »out 3tcit © eptem bcr 1 8 0 3  alb  ben 
3e itp u n ft ber .futtbm adtung big a u f  btc iteitejle 
3 c it tyieju nad jtrag ltd ) erfttytencnen ©efetycit unb 

SSerorbnmtgen, bearbcitet bon

St. B lum entritt,
g t^ ru p ften  © bil# unb Jtfrimiualrktyter.

SBien 1841 . im Uinfctylage. brofctyirt 2 fl. £ .  93?.

Ueber bte attberen 3w>eige ber 3?ectytbpflege be# 
fłe^en berettb ootfftanbige © antm lungeit ber nad)# 
trdg tid jen  S ero rb n u n g en , ntd)t fo tiber ben l l t e n  
Styeil bcb © trafgefefceb, bcmt bte bon Slttjtbel 
unb ifan fit retctyctt n u r btb jun t Satyrę 1 8 2 3 .

S te r 9?u£en unb bie S3raud)barfett obtger 33e# 
arbeitnitg fu r ^iu&ttente,

b i& a te t t  unb je tc u  aubufccnbett & & e r« .tm b  lf n «  
t e r l s e m n t e t t  biirfte batycr balbtgfł Sltterfenniuig'- 
ftnben.

S3et jebem §. beb © trafgcfetjeb ftnb bte tyteju 
getybrtgctt nactytrdgltd) erfttytencnen SSerorbnuttgen 
dtronologtfd), rcbrtfid) bcigefńgt, cut alptyabetifctyeb 
3iegtfter itber bab © aitje ertyotyet bte SŚrauttybar# 
feit btefeb SSerfeb.

SSst Tendler unb Schaefer,
®ud)tydttbtcr in  Sffiten, unb SJJatlattb, fo cbcn 

erfdnenen , unb ju  tyaben:

f t u l f c i g u t t g
& ejt

S r a u m i .
Jtafdjenhid) fur ba6 1841,

tyeraubgegeben

J , F . €  a s t e l  l i .
19ter SaĘjjanng mit 6 @tcu;(|łiu)cn. 12.
elegant gebunbeit m it © olbfdim tt ttt © dutber spreib 

3 fi. 3 0  fr. 6 .  SK. 
ttt ©etbe a  l ’a n g la is e  ^3reib 4  ff. C. 93J.

SDbfctyott etn l 9 t e r  Satyrgaitg burd) biefe Saty# 
rebjatyl fetttcb Grrfttyetneb j e i g t , . bajt er bet; bem 
sJ>ubltfunt cntpfotyleu tf t, fo bitrfeit w ir bod; and; 
berjlctycrn,  fcaf ^craubgcber tnie SSerleger Stlleb 
an tb an b te it, unt btef; SBerldtycn .ber allgemctnen 
©uitfr unb fetncnt 3wecfe „ b e t t  @ d)ś> ttc tt j t t  
I ;« I b f g e t t ,"  tmntcr w iirbtgcr jit mactycn.

©ectyb © latyffndje, eben fo otcle ©djbitc bar#  
ftellenb, t»eld)e 'S31unten bartuettyeu, jteren  b tcf 
^tafctyenbud), unb fitr ben Sntyalt fprectyett bte 
9catyuten ^ e t tc ( ; tc fb le l& c tt ,  C^rtU#
p r t i j c f ,  ^ 3 a i n t ,  . ^ a s t t i n c u ,  @ c t b l ,  S s u g t  
unb Slttberc, bte tuentt aud; ttod; n td jt fo altgc# 
tnctn g en an n t, ftd) getotf burd) ttyre 33et;trdge b u  
allgentetue Slnerlcttnung er to erb en toerbciu spoefic 
tocdjfelt nu t 'P ro fa , Struci unb p a p ie r  ftttb an# 
ffcattbtg, unb bab © an je  bitrfte Sebciu @tyr? ma# 
djeit, ber etitcr S tatne bam tt. tynfbigt.



P o i u , c. k. z Itó-rpusu iuzen ije row  m ajo ra  
T  r a t  t n e r a ,  i c. k. kap i tana  w ty m ż e  sa­
m y m  korpusie ,  kaw alera  P l a t z e r - . a ,  p rzyby­
łego  niedawno z Syry ł dowódzcę c. k. b rygu  
M onłecucco li, pana Ił u  d r  y j  a  w s k i  e  g o,. ró ­
w n ie  j a k  i c. k, je n e ra łn e g o  konzu la  wAlexanr- 
d ry i  pana L a u  r i  q , o  którego- wyświadczonych 
p rzys ługach  W ie lk i  S u ł ta n  ja k  n a jp o c h le b n ie j '  
s ię  w y ra ż y ł , i w o znakę  tychże o łom aóaki o r ­
d e r  H isza n .i-Iftih .a r  dać m u  raczył. Dowódzca 
c. k. w o jennego  s ta tku  parowego M arianna  o- 
trzyrnał  od  Jego  Wysokości w p o d a ru n k u  su to  
b ry lan tam i  wysadzaną labak ie rę .

P ie rw orodna  córka Sułtana,.  S u l ta n k a  M e w -  
h  i b e, zeszła w tych dn iach  ze świata.

P od ług  wiadomości- nadesz łych  niedawno od 
Baszy Z e  k e r  i a ,  wielkorządcy w D yjarbekirze ,  
u d a ł  się te ń źe  z wojskiem,, zostajacem  pod je g o  
ro zk a zam i w pochód  k u  A lepu, w k ló r e m to  m ie ­
śc ie  była tylko m a ła  eg ip sk a  załoga. Na ca łym  
gościńcu zacząwszy od Biru  aż do A lepu  SD ują -  
cy się Beduinowie, wszystk ich  Egipcy jan  aż pod 
b r a m y  tegoż ostatniego m iasta  odparli-

P ub liczny  s ta n  zd row ia  w stolicy j e s t  ciągle 
zaspokajający .

D o p i s e - k .  W łaśn ie  p rzed : odejściem  poczty 
o trzy m an e  wiadomości d o n o szą ,  że  E g ipcy jan ie  
z A łe p u  j u ż  się wynieśli.

W e d łu g  najnowszych z D am a sz k u  o trzym a­
nych  doniesień  , oczekiwano ta m  z n iec ie rp l i­
wością chwili zrzucen ia  j a r z m a  egipskiego. I z -  
z e t  M e h r a e d  B a s z a  donosi P arc ie ,  ze  J  u s- 
s u f Z a d y k  B e j ,  jeden- z najw ięcej w p ływ u 
mających- m ężów  tego  miasta , przybył do g łów ­
n e j  kw ate ry  W- Bajrucic , of iarując swoję po d le ­
głość i zaw iadam ia jąc  S erask iera ,  że D ainaszk  
gotów w łaśn ie  otworzyć b r a m y  wojsku S u łtana ,  
i że on p o d e jm u je  się powrócić ta m ż e  i  wszy­
s tko  do poddania się przygotować, je ź l i  I  z z e t 
B a s z a  da m u  cokolw iek  broni i zaopatrzy  go 
w rozkazy d la  Szeików m ieszkańców  okolic  Da­
m a szk u ,  będących  w pow stan iu  p rzec iw  E gipcy- 
ja n o m .

Listy z Alexandryi pod d 7. l is topada d o n o ­
szą : ®Francuzka fregata  VErnbuscade  i korweta  
B o u g a in v illc t zawinęły d. "31 go październ ika  do 
s ta rego  p o r tu  A lesandry i .  P rzybycie  tych o k rę ­
tów w zn iec i ło  W przyjacio łach M e h m e d a  
A ł e g o  n ie jak ie  za u fa n ie ;  atoli we cztery  dni 
p óźn ie j  dowiedziano się  o odpłynięciu  łłoty fran-  
cu zk ie j  do T u lo n u  i odtąd zapał  z d n ie m  każ­
d y m  tak  dalece się zm nie jsza ,  że  M e h r a e d  
A 1 i je s t  w po łożeniu  u tracen ia  w iększej części 
swych przyjaciół. W s p o m in a  on je szcze  o za­
m ia rz e  wypłynienia z łlotą s w o ją , a le  n ik t  te ­

m u  n ie  wierzy. Ś rodek  te n  Qspokojeuia lo d u  
j u z  je s t  z-użyty. T ym -czasem  zaw yrokow ana 
przez  Sułtana z łożen ie  M e h m e d a  A I c  g. o 
zaczyna zły bardzo  w pływ  na lu d  wywierać. 
P rzyp isu ją  te m u  szkody w ez b ra n iem  Nilu  zrzą­
d z o n e ,  choroby w a rm ii  syryjskiej,  k lęski,  zbie- 
gostwo i t. p- Pospo li te  ru sze n ie  g łośno oświad­
c z a ,  ze bynajm nie j  z wojskiem- S u łtana  bić się  
n ie  myśli.*

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
fNieurz^dowe.J 

T arg  na w o ły  w e L w o w ie  d. '] .g ru d n ia  1840.
Z. przypędzonych- 80 sz tu k  w ołów  w  4  partyc­

ja c h  , sprzedano  rz e ź n ik o m  tu te j s z y m , a mianoj- 
w ic i e : l )  M ajer  B le r ich  z B ursz lyna  , 22  sztujt 
ważących mięsa 17 a ło ju  1 %  kam ienia ,  po 123 
zr. ; 2) M ortko  N e u m a n n  z Narajowa , 18  sz tuk  
ważących mięsa 13 %  a ło ju  1 %  k a m ie n ia ,  p,o 
90 zr. ; 2) . Sch ie  T e n n b e rg  z Bołszow ca, ^ 0
sz tu k  ważących m ięsa  13 a ło ju  1 x/% łtam ieńia , 
po  85 z r . ; 4) Dawid S o m m  z R ozdd łu ,  2 0  s z tu k  
ważących m ięsa  14  j/a a ło ju  2 k am ien ia ,  po 97 
zr.  30  kr .  wied. wal..

L w ó w  d. 9, g ru d n ia  1840. W  ciągu ze sz łe ­
go miesiąca sprzedano  znaczne  par ty je  w ó d k i  
szum ow ej i ókowilej,  pierwszą po 18 do 19 k r . , 
d rugą zaś po 28 do 29  k r .  m .  k .  za garniec. 
Poniew aż d u c h  spekulacy jny  znacznem i k u p n a -  
m i  po części n a s y c o n y m -z o s ta ł , za te m  przy na­
stąpić m ających  sprzedażach  trudno  liczyć na  
wyższe ceny n i l  18 kr.  za garn iec  szum ów ki i  
27  'k r.  za g a rn iec  okowitej.  Co do widoków  na 
p rzysz łość ,  n ie  m a  żadnego p raw dopodob ień ­
stwa, aby w ódka w ciągu lej z im y  w  cen ie  się 
podniosła , go rze ln ie  p raw ie  wszędzie- czynno do­
starczają. wódki, nad po trzebę  , wydatki- są b a r ­
dzo dobre ,  a lbow iem  z korca  z iem n iaków  łą ­
cznie z zwyczajnym dod a tk iem  słodu  odb ie ra ją  
po 4 %  do 5 garncy s z u m ó w k i , a za te m  m ie r ­
ny plon z iem niaków  wynagrodzonym  bywa do­
b rą  ouyeh  jakością ; n ie  zdziwiłoby to nas by­
n a jm n ie j ,  gdyby w sk u te k  tych stosunków  cena 
tego a r ty k u łu  w ciągu  z im ow ych miesięcy tro­
chę  sp a d ła ;  a le  za to zaś m a m y  nadzieję, iż ku- 
wiośnie h an d e l  wódką znacznie  się podniesie ,  
a to te rn  bardz ie j ,  ileże sp eku lanc i  w ęg ie rscy ,  
k tórzy  p rze z  k ilka  lat ten  a r ty k u ł  z u p e łn ie  za­
n iedbali  , p rzez  b rak  pośledniego wina w  tym  
ro k u  większą nań  zwrócą uwagę. Ceny z b o ż a  
dopiero  przy' nas tan iu  dobrej  drogi usta lić się 
m o g ą , a jeź li  takowe przez  znaczne dowozy 
s p a d n a , tern. obszern ie jsze  pole otworzy sie d la  
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speku lacy i.  —  T an iość  zboża n ie  m o ż e  d ługo  
trw ać  , n ik t  b o w ie m  ca łk ie m  go n ie  wyprzeda, 
gdyż b ra k  p rzeszłoroczny  sta ł s ię  n a u k ą  d la  p ro ­
ducen tów , aby część swych zasobów do now ych 
zb io rów  za trzym ali.

JSowy S ę c z  d. 6. g ru d n ia  1840. Ceny z b o -  
” a u t r z y m u ją  się  u  nas ciągle w y so k o , co b r a ­
kowi dowozów przypisać  n a leży ;  spodz iew am y 
lię je dnak ,  iż w kró tce  nastąpi znaczne  spadn ię ­

cie  , skoro  tylko dostawy będą l iczniejsze.  •— 
T e r a z  p ła c ą  tu  korzec  pszenicy p ię k n e j  4  zr.
48  k r . , żyta 3 zr. 48  k r . , j ę c z m ie n ia  3 zr.  30
k r . , owsa 1 zr.  54  k r .  m .  k .

W ó d k a  p rzec iw nie  ciągle w c e n ie  spada, bo  
j e j  n igdzie n ie  wywożą a p ro d u k cy ja  j e s t  dosyć 
znaczna,  przenosząca po trzebę  k ra jow ą. —  Za 
okow itę  3 0 stopniow ą dają 28 k r . ,  s z u m o w k ę 2 0  
Stopniową 18 kr .  m .  k. za g a r n i e c , a  i po  tak
n isk ie j  cen ie  nie m a  speku lan tów .

W i n o b r a n i e  tego roczne  na H eg ia li  (w  o- 
kolicy T o k a ju )  najgorzej wypadło. —  W inogrona  
b o w ie m  zu p e łn ie  n iedo jrza łe  i n a  p ó ł  zgniłe, 
wydały ty lko c ie rp k ie  i bardzo c ien k ie  w ino , 
k tó re  n ie  m a jąc  żadnej substancyi,  z u p e łn ie  do 
użycia w naszym  k ra ju  n ie  je s t  zdatne.  Z eb ran o  
także  bardzo  m a łą  ilość, która jedyn ie  ia m  na m ie j­
scu .użyta być m oże.  W  s k u te k  tego w ina z da- 
w niejszych  lat bardzo podrożały ; szczególn ie  zaś 
ga tu n k i  sz lachetn ie jsze  tak  są poszukiw ane, iż 
za n ie  o sto p r o c e n tu  drożej n iż  p rzed  ro k ie m  
p łacić  t r z e b a ; najw ięcej ta k ic h  do P ru s  i K ró ­
lestw a Polsk iego  wywożą.

Nasien ia  k o n i c z y n y  n a  ta rgach  naszych 
dotąd n ie  wydać. Z daje  się, że  n a  dobrą  jakość 
tego p ro d u tk u  otworzy się po trzeba .  J e d n a k ż e  
bardzo  go m a ło  w ty m  ro k u .

Sa d a g ó ra  d. 4. g ru d n ia  1840 . D .  3go  g r u ­
dn ia  r. b.  odbył się  j a r m a r k  w Sadagórze, 
zw any ®na Święto O fiarowania Maryi* (czyli Owe- 
d e n y je ) ,  osta tn i w ty m  r o k u  na  b y d ło ;  na  tym  
ja r m a r k u  było, oprócz k ra jow ych  wołów, k rów  
i j a lo w n ik a ,  to j e s t :  byczków, ja łó w e k ,  ra z e m  
s z tu k  254, i z p rzesz łego  j a r m a r k u  pozosta łych  
8 0  wołów kupca  Żyda. W ięcej zagran icznego  by­
d ła  n ie  przypędzono . K upców  także  n ie  było. —  
W oły  tego żydka kosztowały  go sam ego  para  78 
z r .  m /  k . , z tych sp rze d a ł  60  w o łó w , p a rę  po  
6 0  zr .  m .  k . , 2 0  wołów da ł  w te jże  cenie , lecz  
rachow ano  m u  3 woły za dwa, a oprócz tego 2  
woły  dą ł  d a rm o  czyli r a d a s z ;  —  za te m  s t r a ­
c i ł  ua  j e d n y m  wołu' po  17 zr.  20  k r .  tn . k.  —

Z  przesz łego  j a r m a r k u  Żydzi sadagórscy po­
pędzili do O ło m u ń c a  3 0 0  wołów, stracili po 20  
z r .  m .  k. na  wołu : za te m  60 0 0  zr. m .  k . ; —-
je s t  to za uadto  d roga n au k a ,  aby w ołów w Bes- 
sarabii  drogo n ie  k u p o w a ć ;  n iek tó rzy  znaczni 
h a n d la rz e  wołowi pobankru tow ali .

Z b o ż e  w nas tępu jące j  c e n i e : 1!orzec żyta 4 
zr.  30  k r . , pszenicy  6 zr. 30  k r . , k u k u r u d z y  
4 zr. 30  kr.  , ję c z m ie n ia  3 z r . , owsa 2  z r .  3 0  
kr .  w. w. K on i na  ty m  j a r m a r k u  w cale n ie  
by ło .  —

D . 17go i l 8 g o  g rudn ia  r .  b .  będz ie  j a r m a r k  
walny na B u k o w in ie  w S e r e c i e ,  gdzie  m o ­
żna  będz ie  dz ie loych  kon i dostać, osobliw ie  z za­
w odu ro d o w ic k ie g o , gdzie z okolic koloniści ł a ­
d n y ch  kon i dostawiają. —  ■

G o rz e ln ie  są w z u p e łn y m  r u c h u  , każdy p r o ­
d u c e n t  chwali się, iż m a  wydatek dobry  , p rzy ­
p isu ją  to dojrza łośc i z iem niaków . — Z obaczym y 
ja k a  pochw ała  w m ies iącu  kw ie tn iu  będ z ie ?

W  ó d  k i  w adrę  (12  ok) 2 0 s to p n i  B e au m .  p rze ­
ł a j ?  po 3 zr. 20  kr .  w. w. W ołów  i k rów  n a  
wypas po s ta jn iach  p e ł n o ;  naw et w M ultanach  
i w Bessarabii  zaczęto się  t ru d u ić  g o rze ln iam i,  i 
m nós tw o  bydła  na wypas postaw iono ; lecz  Mul* 
tany  odbyt m ają  na łó j do Gałaczu a z ta m ta d  
do K onstan tynopola ;  Bcssarabija  zaś do Odessy 
te n  p ro d u k t  o d sy ła ;  za tem  chociaż W k ra ju  u  
nas d o s y ć  bydła na wypasie, p rzecież  gdy na ta r­
gi o ło m u n ie c k ie  r a z e m  n ie  napędzą ,  sp rzedaż  
n ie  p o w in n a  być zła ,  chociaż bydło drogo w  je* 
s ien i kup io n o .

G d a ń sk  d. 28. lis to p a d a  1840 . Ceny na  n a ­
szym  ta rgu  zbożow ym  s p a d a j ą  c i ą g le ,  gdyz 
c hęć  do k u p n a  zm n ie jsza  się codzień, a w idoki '  
żywego h an d lu  z zagranicą coraz b a rd z ie j  n i­
kną, a lbow iem  na w szystkich  ta rgach  zagran icą  
zboże  spada. P łacono  ł a s z t  pszenicy 127  do 
131 fi  po 3 3 0  do 3 8 0  zł. p r . , żyta 1 1 9  do 
120  f i  po 2 1 0  do 2 1 4  zł. p r .  , ję c z m ie n ia  100  
do 110  fi po  150  do 162  zł. p r . , g ro c h u  od 
205  do 252  zł. p r .  w e d łu g  j a k o ś c i , fasoli 252  
zł. p r . , s ie m ie n ia  ln ia n eg o  od 360  do 404  »ł- 
p r a s k .  ( F reus . H and . Z e i t .)

S p r o s t o w a n i e .
W  przeszłćj „Gazecie" nr. 145. na przedostatniej stro­

nicy, artykule: „ Najnowsze podania s ta tys ty c zn e
o Lwowie" między z a k ł a d a mi  n a u k o w e m i  podant? 
iz dwa gy mu a z j a  liczą 950 uczniów, powinno *H» 
być 952 uczniów.

Redaktor J, N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i r z k a  H t s t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i i l e r a  we Lwowie.) (D oŁ N adJ


